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O biskupie Bertoldzie

[1]

O konsekracji biskupa Bertolda1. [Po] odprawieniu2 zgodnie z obyczajem 
ceremonii pogrzebowej i pochowaniu biskupa3 z żalem i łzami ze strony 
Liwów, rozważa się o jakimś następcy i posyłają do metropolity bremeń-
skiego za odpowiednią osobą. Polecona jest z zakonu cystersów czcigodna 
osoba opata Lucensis4 Bertolda. Wprawdzie na początku [Bertold] spra-
wia trudności z wyruszeniem, lecz zwyciężony prośbami metropolity po-
dejmuje ciężar głoszenia [ewangelii].

1 1196/1197.
2 Według najstarszego rękopisu Kroniki Liwonii (z XIV w.), zachowanego w Bibliotece 

Ordynacji Zamoyskich, można przyjąć też lekcję „celebrans” zamiast „celebratis”, czyli for-
mę zapisu participium praesentis activi (por. faksymile).

3 Meinhard, pierwszy biskup liwoński, opisany w księdze I Kroniki Liwonii
4 Loccum w okolicach Nienburga (Dolna Saksonia), nazwa historyczna miejscowości 

zachowana do dzisiaj.
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[2]

Ustanowiony już biskup [Bertold], najpierw zawierzając siebie Panu, podą-
ża do Liwonii bez wojska znaleźć szczęście, przybywa do Ykescola5 i obej-
mując wiano kościoła gromadzi także u siebie6 szlachetniejszych, tak pogan 
jak chrześcijan. Wręczając im napoje i smakołyki i podarki stara się pozyskać 
ich ku siebie, mówiąc, że przybył na ich wezwanie i wstąpił na tron swojego 
poprzednika. Z początku łaskawie go przyjęli, lecz na poświęceniu cmenta-
rza holmskiego7 jedni starali się go spalić w kościele, inni zabić, inni utopić. 
Za przyczynę jego przybycia uznali bowiem ubóstwo.

[3]

Zobaczywszy taki początek [biskup] potajemnie wsiadł na statek i zawró-
cił na Gotlandię8, a [stamtąd] udał się do Saksonii; zarówno papieżowi, jak 
metropolicie i wszystkim wiernym Chrystusa głośno żalił się na zniszczenie 
kościoła liwońskiego. Papież9 darował odpuszczenie grzechów wszystkim, 
którzy przyjmą znak krzyża i wyprawią się przeciwko perfidnym Liwom, 
list w tej sprawie [skierował] do biskupa Bertolda, podobnie jak i [do] jego 
bezpośredniego poprzednika10.

[4]

Biskup więc z zebranymi mężami przybywa do Liwonii z wojskiem, pod 
gród Holm podchodząc, który zaiste położony jest w środku rzeki. Tenże 
[biskup] wysyła posłańca za wodę, zastanawia się, czy [Liwowie] zdecydowa-
li się przyjąć chrześcijaństwo i zachować jego [przykazania]. Ci oświadczyli, 
że ani wyznawać, ani przestrzegać nie chcą. Biskup nie mógł wyrządzić im 

5 Ikeskola (acc. Ykescolam) na prawym brzegu Dźwiny, pierwsza siedziba biskupa li-
wońskiego. W Słowniku geograficznym Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich miej-
scowość ta zapisana jest jako Uexkuell (Warszawa 1880–1914, nakł. Filipa Sulimierskiego 
i Władysława Walewskiego, T. 12, s. 747).

6 Najprawdopodobniej w murach kościoła, którego ruiny (na wyspie pośrodku Dźwi-
ny) zachowały się do dzisiaj.

7 Holmensis cymiterii.
8 Wyspa Gotlandia była tradycyjnym miejscem tranzytowym w podróży morskiej mię-

dzy wschodnim i zachodnim wybrzeżem Bałtyku.
9 Celestyn III, papież ten ożywił ideę krucjat, m.in. zapoczątkował wyprawy krzyżowe 

na południowo-wschodnie wybrzeża Morza Bałtyckiego.
10 Biskupa Meinharda.



Kronika Liwonii, księga druga 107

M
AT

ER
IA

LS
 / S

OU
RC

ES

żadnej szkody, ponieważ okręty zostawił z tyłu. Więc z wojskiem do miej-
sca Rige11 wrócił i obraduje ze swoimi co robić.

[5]

Tymczasem zebrała się przeciwko niemu w bojowej gotowości masa Liwów 
i urządziła postój za górą ryską. Posłali również posłańca do biskupa, aby za-
pytać, po co przyprowadził wojsko. Powodem jest to odpowiedział biskup, 
że podobnie jak psy mają wymioty, wszystko wróciło do pogaństwa. Wtedy 
Liwowie powiedzieli: „My tę przyczynę zlikwidujemy. Ty odpraw tylko woj-
sko, w pokoju wróć ze swoimi do swojego biskupstwa i tych, którzy przyjmu-
ją chrześcijaństwo pozyskaj do przestrzegania, a innych przyciągaj do przyjęcia 
mowami a nie mieczami”. Biskup dla swojego bezpieczeństwa zażądał w za-
staw ich synów, ale oni zdecydowali między sobą nie dawać, a jednocześnie 
pod pretekstem zebrania części zakładników proponują i otrzymują krótki ro-
zejm, jak zwykle strony na znak pokoju wymieniają się włóczniami. Podczas 
rozejmu [Liwowie] pozabijali wielu Teutonów poszukujących paszy dla koni. 
Widząc to biskup odesłał im włócznie i zerwał zawieszenie broni.

[6]

O wojnie biskupa Bertolda i zabiciu jego samego. Liwowie wrzeszczą i hała-
sują zgodnie ze zwyczajem pogan. Do boju przygotowują się i wojska saskie 
po drugiej stronie. Szybko zrywają się na pogan. Liwowie uciekają. Biskup nie 
utrzymawszy konia, ze względu na jego szybkość, zmieszał się z masą uciekają-
cych. Wtedy dwaj pochwycili go, trzeci, zwany Imaut przebił włócznią plecy, 
a pozostali rozdarli na kawałki. Liwowie rzucili się do ucieczki bojąc się, że ści-
ga ich wojsko, kiedy zobaczyli teutoński hełm rycerski, który [w rzeczywisto-
ści] nałożył sobie na głowę jeden Liw zabiwszy Teutona. Straciwszy wodza, 
wojsko [saskie], oczywiście poszło w rozsypkę i stanęło na koniach i z okrę-
tów ogniem i mieczem pustoszyło liwońskie pola.

[7]

Zobaczywszy to Liwowie w celu uniknięcia większych strat, znowu zawarli po-
kój, przywołali do siebie duchownych i w pierwszy dzień w Holmie ochrzci-
ło się około 50 osób, a w następny nawróconych zostało w Ykescola około 100. 

11 Jest to późniejsza Ryga, lokowana w 1201 r. jako miasto.
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[Liwowie] przyjmują w grodach kapłanów i wyznaczają na utrzymanie każdego 
miarę chleba z pługa. Widząc to wojsko uspokaja się i szykuje się do powrotu.

[8]

Liwowie straciwszy pasterza, za radą duchownych i braci, posyłają goń-
ców do Niemiec po jego nowego następcę. W takich okolicznościach saski 
oddział ufając nietrwałemu pokojowi powraca do siebie, zostają duchow-
ni i zostaje jeden statek kupiecki. Tylko co stąd odeszli z wiatrem, a wia-
rołomni Liwowie znów wyjdą ze zwykłych łaźni, zaczęli oblewać się wodą 
w Dźwinie mówiąc: „Tutaj my wodą rzeczną zmywamy wodę chrztu, a tym 
samym i chrześcijaństwo, przyjętą przez nas wiarę my odrzucamy i odsyła-
my w ślad za uchodzącymi Sasami”. Uciekinierzy wyrzeźbili z gałęzi jednego 
drzewa podobiznę ludzkiej głowy, a Liwowie wzięli ją za saskiego boga i my-
ślą, że tym sprowadzą na nich powódź i pomór, nawarzyli według zwyczaju 
miodu, pili i naradziwszy się zdjęli głowę z drzewa, związali płot z bierwion, 
położyli na niego głowę boga Sasów, razem z wiarą chrześcijańską odprawi-
li na morze w ślad za uchodzącymi na Gotlandię.

[9]

Po miesiącu [Liwowie] naruszyli pokój, zaczęli wychwytywać braci, źle 
z nimi obchodząc się zawładnęli ich majątkiem i rozkradli go jak łotry lub 
złodzieje. Także i konie zostały przepędzone, pola zostały nieobrobione. 
Od tego wszystkiego kościół poniósł straty do dwustu marek. Kler uciekł 
z Ykescoli do Holma nie wiedząc czego się spodziewać i gdzie się ukryć.

[10]

Podczas Wielkiego Postu Liwowie wspólnie decydują, że jakikolwiek du-
chowny w kraju pozostanie po Wielkanocy12, zostanie ukarany śmiercią. 
Stąd duchowni, aby uniknąć śmierci i znaleźć pasterza udali się do Sakso-
nii13. Liwowie postanowili również zabić kupców, jacy pozostali. Jednakże 
kupcy wręczając dary dla starszych życie swoje ocalili.

12 Pascha w roku 1199 przypadła między 30 marca a 18 kwietnia.
13 Saxoniam lub in Saxoniam.
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